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Wczoraj przed południem, mieszkańcy miasta War­
szawy, pospieszyli tłumnie na pola Powązkowskie, aże­
by być świadkami mającego odbyć się tamże przeglądu 
zebranych pod Warszawą Wojsk, a wynoszących do 
kilkudziesięciu przeszło tysięcy. Niebawem liczba przy­
bywających, już to w powozach, już konno i pieszo, 
zapełniła całą przestrzeń pola, oczekując ukazania się 
NAJJAŚNIEJSZEGO MONARCHY. Około godziny le j 
z południa, przybył także J eg o  C esa rsk a  W y so k o ść  
X ią ż ę  Napoleon, któremu towarzyszył JO. Xiążę Teo­
dor Warszawski, Hrabia Paskiewicz Erywański, Jene- 
rał-Adjutant JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MO­
ŚCI. Z Dostojnych, a mających uczestniczyć na prze­
glądzie osób wojskowych, znajdowali się JO.Xiążę Gor- 
izakow , Na m ie st n ik  Królestwa, Jenerałowie Adiutanci 
IĘGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI; Jenerało­
wie i Oficerowie z orszaku NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, 
Jraz inni a licznie zebrani wojskowi.

Na polach Powązkowskich, rozwinęło się w szere­
gach wojsko, składające się * piechoty, artyllerji i jazdy.

O  g o d z in ie  l e j  ro z le g ły  s ię  o k rz y k i, w ita ją ce  p rz y b y ­
w ającego  na p rz e g lą d  NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA 
KRÓLA, W to w a rz y s tw ie  J eg o  Kr ó l e w sk ie j W y so k o  • 

ci, Panującego W ie l k ie g o  X ię c ia  Saiko-W ejm ar- 
[kiego.

NAJJAŚNIEJSZY PAST, w y s ia d łsz y  z p o w o z u , d o s ia d ł 
H e rz h o w c a ,iu d a ł  s ię  ku ro z ło ż o n y m  n a  p o lu  sz e re g o m  
W ojskowym .

Za ukazaniem się MONARCHY, muzyki wojskowe u- 
jerzyły marsz tryumfalny, a wojska wydały rozgłośne

J. C. K. MOŚĆ, miał na sobie mundur piechoty Wojsk 
Lesa rsk o  -Rossyjskich, i wstęgę Orderu Francuzkieeo 
^egji Honorowej. Na jd o s t o jn ie js i zaś ( o ś c ie  tn  W  

C. W y so k o ść  Xiążę Napoleon, i J. Kr ó lew sk a  W y - 
o k o ść  Xiążę Sasko Wejmarski, przywdzieli wstęgi C e - 
ARSKO-Rossyjskiego Orderu S. An d r z eja . Jenerałowie 
Zdobieni Orderem Sasko-Wejmarskim Sokoła Białe­
go, przywdzieli dnia tego wstęgi i gwiazdy tego Orderu. 
Wszyscy w ogóle Jenerałowie Rossyjscy, posiadający 
Jrdery Francuzkie, przybrali dnia tego oznaki tychże.
•. Po objechaniu wszystkich szeregów, N. CESARZ i 
^ROL JMĆ, raczył zająć w pośrodku Najdostojniejszych 

Gości, i całego świetnego orszaku, miejsce, a ze- 
pane wojska, rozpoczęły defiladę.

( I wnet przeciągać zaczęły długim szeregiem: piecho- 
®> artyllerja i jazda, już to krokiem zwyczajnym, już 

Przyspieszonym, przy towarzyszeniu muzvki, każdego 
<Jefiluj ącycb przed J. C. K. MOŚCIĄ, pułku.
P rz e g lą d a j temUj towarzyszyło tysiące osób, a z o- 

Jąlającyeh  plac ekwipażów, pomiędzy któremi odzoa- 
„ p  się cztero-konny powóz Willanowski z żokejami, 
D‘7 ° ” ył  8I« amfiteatr, który grupowały przybyłe na 
Obr 080 • płci ob!ei ' Przedslawiając malowniczy 

urozmaicony najróżnorodniejszemi kolorami. 
r o  odbytej defiladzie, N. PAN raczył podjechać ku

miejscu gdzie stanęły powozy, i tam zatrzvmni™ 
się przed niemi, rozmawiać tak z JO. Xię*na Gnl 
czakow  Na m ieSTNik o w ą  Królestwa, jako teł i * Hrabi* 
ną Augustową Potocką, której towarzyszyły: Hrabiua 
Branicka, Hrabina Zygmuntowa Krasińska i Hrabin# 
Adamowa Potocka. To samo uczynili i Na jd o s t o jn ie js i 
G o ś c ie , towarzyszący J. C. K. MOŚCI.

Następnie JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKA MOŚĆ 
zsiadłszy z wierzchowca, zajął miejsce w powozie wraz 
z J eg o  C esa rsk ą  W y so k o śc ią  X ię c ie m  Napoleonem, i 
raczył powrócić do Warszawy, witany wszędzie tak na 
polach Powązkowskich, jako też i ulicach miasta, które­
mi powracał do S ie b ie , radosnemi okrzykami.

Ó godzinie 5tej z południa, dany był u N. PANA o- 
biad, a oprócz zaproszonych N a jd o st o jn ie jsz y c h  G o ś c i, 
przypuszczeni zostali do stołu C e sa r sk ieg o  i znakomite 
Osoby.

O godzinie 1 ltej wieczorem, N. PAN, opuścił W ar­
szawę, udając się do Petersburga wraz z towarzyszącym 
Orszakiem; zaś N a jd o s t o jn ie js i X ią ż ę t a , wyjechali za 
granicę ze swoją świtą, tojjest: J. C. W. XlĄŻĘ Napoleon 
wczoraj o 9T/ 2 wieczorem, a J. K. W. X ią ż ę  Wejmarski 
dziś o godzinie l i te j  rano.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w s k u tk u  przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, N a jm ił o ŚCIWie j  ozdobić 
raczył, w nagrodę odznaczającej się gorliwością służby: 

Orderem Śgo A lexa n dra  Newskiego: Kontrolera 
Jlnego Prezydującego w N. I. O., Prezesa Komissji U- 
morzenia Długu Krajowego i Rady Instytutu Alexandryn- 
skiego Wychowania Panien w Nowej Alexandrji, Tajne­
go Radcę, Senatora Fundukleja.

Orderem Ś. W ł o d z im ier za  kl: II Wielkiego Krzyża: 
Dyrektora Głównego Prezydującego w Komissji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych i Duchownych, a zsrazem 
Kuratora Okręgu Naukowego Warsz:, Tajnego Radcę 
Muchanowa, i Prezesa Dyrekcji Głównej Tow: Kredyto: 
Ziem:, Rzeczywistego Radcę Stanu Bialoskórskiego.

Orderem Sgo W ło d zim ier za  kl: IHciej: Dyrektora 
Wydziału Wyznań w Komissji R. S. W. i D., Radcę 
Stanu Solnickiego.

Orderem Śtej A nny kl: Iszej: Naczelnika Okręgu Po­
cztowego w Królestwie, Rzeczywistego Radcę Stanu 
Masson.

Orderem Sgo S ta n isła w a  kl: Iszej: Naczelnego Pro­
kuratora IXgo Depart: Rzą: Senatu, Rz: Radcę Stanu W o­
łowskiego, i Dyrektora Wydziału Kryminał: w Komissji 
Rzą: Sprawiedliwości, Rz: Radcę Stanu Brzezińskiego 

Klassy 2ej: Członków Komitetu do ułożenia p ro je k tu  
procedury Cywilnej: Sędziego Sądu Appellacyjuego, 
Radcę Dworn Sławianowskiego i Rejenta K a n ce lla r ji 
Ziemiańskiej Gub: Warsz: Alex: Bryndzę.

Przez Ukazy C e s a r sk ie  do Kapituły O rd e ró w , z dnia 
29go Czerwca, N a je a s k a w ie j  m ia n o w a n i zostali Kawa­
lerami Orderu Sgo S t a n isł a w a  khllle j, Assesorowi*
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Kollegialni: Radca Prawny Zarządu Okręgu Naukowego 
Warszawskiego, Sędzia Appellacyjny, Szczepan W ier-  
niew icz; Nadzorca etatowy Szkoły Powiatowej w Ma- 
rjampolu, Grzegorz W ojsław ; p. o. Starszego Pomo­
cnika Sekretarza Kancellarji Ogólnego Zebrania De­
partamentów Warszawskich Senatu Rządzącego. Ale­
xander K rzyżanow ski-, Zarządzający Gabinetami Le- 
karskiemi, Lekarz Ordynator Szpitala Sgo Ł a za r za , 
Piotr K iczorow ski; Assesorowie Trybunałów Cywil­
nych: p. o. Podsędków w Sądach Pokoju, Warszaw­
skim Wydziale Hgim, Andrzej Kokowski; Łowickim, Jó­
zef Znojew ski, i Hrubieszowskim, Ludwik Juściński; 
pełn: ob: Naczelnika Sekcji Dóbr i Lasów Rządowych 
w Rządzie Gubernjalaym Lubelskim , Karol H endry-  
chow ski; Pisarz Trybunału Handlowego Warszawskie­
go , Jan G refkowicz; p. o. Dziennikarza Kom: Rząd: 
Sprawiedliwości, Karol G órski; w Kommissji Rządowej 
Przychodów i Skarbu: p. o. Naczelnika Sekcji Buch- 
halterji, Stanisław Hebda, i Referenta, Józef Z jro ie k ;
■w Dyrekcji Ubezpieczeń: peło: ob: Radcy, Ludwik Le- 
szn ow sk i, i Kassjera, Alojzy Bębnowski; p o. Rewizo­
rów Skarbowych Dochodów niestałych w Okręgn Lip- 
nowskim , Jan Chodecki, i Olkuskim, Ignacy K u lczy­
cki; p, o. Poborcy Kassy Gubernjalnej Lubelskiej, Sta­
nisław  W ojew ódzki;  p- o. Buchhaltera Banku Polskie­
go, Ludwik C zereysk i;  p. o. Sędziów Trybunałów Cy­
wilnych: Warszawskiego, Tytus P ołczyck i; Płockiego, 
Franciszek Otto, i Augustowskiego Wydziału Igo wm ie­
ście Łom ży, Hippolit Zimnoch; p. o. Radcy Prawcego 
w Rządzie Gubernjalnym Augustowskim , Alexander 
S łe m p iń sk i; p. o. Naczelnika Archiwum Głównego 
Królestwa, Walenty Hubert; p. o. Obrońców Prokura- 
torji: Antoni P rze szk o d z iń sk i  i Marcelli C zarnow ­
sk i;  Sekretarz Komitetu Examinacyjnego w Warszawie, 
Józef P aszkow ski; Zastępcy: Radcy Rządu Guber-
njalnego Radomskiego, Mirza Alexander Tuhan-Bara- 
now ski, Sędziego Trybunału Cywilnego Warszawskiego, 
Andrzej P iotrow ski, i Obrońey Prokoratorji, Jan Miko- 
szew ski;  w skutek zaświadczenia Nam ie stnik a  Króle­
stwa o gorliwej ich służbie i szczególnych pracach.

Na zasadzie N a j m i ł o ŚCIW SZEG O  Manifestu z  dnia 26go  
Sierpnia 1856 r., dozwolony został powrót do Króle­
stwa znajdującemu się w Syberji na osiedleniu Adamo­
wi Zw olińskiem u, rodem z miasta Szkalbmierza w Gu- 
bernji Radomskiej będącemu, który za przestępstwo po­
lityczne pozbawiony został praw stanu i w r. 1835 ze­
słany do Syberji.

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Ban- 
Polskim, mianowany: Naczelnik Oddziału, Radca 

Gworu Kacper R adyński, pełniącym obow: Naczelnika 
Kancellarji Banku Polskiego, z prawem zastępowania 
w razie potrzeby Dyrektora Banku.—  Przez Rozporzą­
dzenia Komissji Rzą: i Władz Oddzielnych, w Wydziale 
Koinissj' Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: Podsędek 
Sądu Pok: Ogu Pyzdrskiego, Sekretarz Kollegjał: Leon 
B ro zd o w icz , Rejentem Kancellarji Ziem: Gub: Płockiej; 
Assesor Sądu Popraw; w Siedlcach, Radca Hono: Bole­
sław  W roń ski, Rejentem Kancel: Ziem: Gub: Lubelskiej 
w Siedlcach; Applikaut Sądowy przy Try: Cy w: w War­
szawie Alex: S zu b e rt,  Rejentem Kancellarji Ogu Brze­
zińskiego; Assesor Try: Cy w. w Kaliszu, pełniący z de­
legacji obo: Referenta w Komissji Rzą: Sprawiedliwości

Karol N owodworski, pełniącym obow: Referenta tejże 
Komissji; Sekretarz ki: lszej w Kom: Rządo: Sprawie­
dliwości N nlom Żarski, pełniącym obo: Sekretarza Kan- 
cellarji IXgo Depart: Senatu; Podpisarz Sądu Pok: Ogu 
Orłows: Edward D obraczyński, peł: obo: Pisarza tegoż 
Sądu; Applikant Sądowy przy Trybun: Cywil: w War­
szawie, Sekretarz Kolleg: Adolf Oskólski, p. o. Assesora 
Sądu Pol: Popraw: W y d r :  Lubelskiego; Adjunkt Archi­
wum Sekcji Dóbr i Lasów w Rządzie Gubern: Warszaw: 
Józef D rzew iecki, p. o. Sekretarza kl: 2ej w Komis: Rz: 
Sprawiedliwości, i Applikaut Sądowy przy Tryb: Cywil: 
w Łomży, Sekretarz Gubern: Juljusz S m iarow ski, p. o. 
Podpisarza Sądu Pokoju Ogu Rawskiego. Przeniesieni, 
na własne żądanie: Podpisarz Sądu Pok: Ogu Miechów: 
Radca Hono: Tomasz Kraśnicki, na takiż Urząd do Są­
du Pok: Ogu Brzezińskiego. Dla dobra służby: Podpi­
sarz Sądu Pok: Ogu Brzezińs: Józef K arpiński, na takiż 
Urząd do Sądu Pok: Ogu Gar wolińskiego; Podpisarz 
Sądu Pok: Ogu Garwolina: Hipolit M ajewski, na takiż 
Urząd do Sądu Pokoju Okręgu Miechowskiego.

JW. JX. M arszewski, Biskup Dyecezji Knjawsko-Ka- 
liskiej, wyjechał do W łocławka.

Jutro, jako w drugą nader bolesną, rocznicę śmierci 
ukochanej Córki, ś. p. Natalji z Piętkowskich Kosiń­
sk ie j,  odprawioną zostanie Wotywa w Kościele XX, 
Bernardynów o godzinie 9ej z rana. W najcięższym 
smutku pogrążona Matka, zaprasza wraz z dziećmi swe- 
mi wszystkich Przyjaciół i Znajomych, aby razem z nie 
mi pomodlić się chcieli, za spokój anielskiej duszy ś. p 
Natalii.

Jutro o godz: 972 * ran8> w Kościele Powązkowskim  
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Karola 
K urpińskiego i poświęcenie wystawionego mu ze skład­
ki publicznej pomnika.

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Reforma­
tów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za spokój du­
szy ś. p. Konstantego M łodowskiego; na które, pozosta­
ła Zona z Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

W dniu 2gim b. m., jako w dzień imienin i rocznicę 
śmierci ś. p. Anieli z Zagórskich, lm o yoto R ozm anitk  
2do Kijas, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Koście­
le XX. Karmelitów przy Krako:-Przedmieściu, o godzi' 
nie 10ej; na które, Mąż i Dzieci zmarłej, Familję, Przf' 
j ic io ł i Znajomych zapraszają.

Anna z Godzielińskich G órska , Zona Assesora Kolh' 
gjalnego, Referenta Komissji Skarbu, opatrzona $8- 
SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej chorobie, wczo­
raj przeniosła się do wieczności. Zwłoki Jej zostały wy' 
stawione w dolnym Kościele Sgo Krz y ż a , do czasu prz1 
wiezienia ich do grobu familijnego w m. Piasecznie.

Filip Czechoński, przeży wszy lat 70, po krótkiej Ir 
ciężkiej słabości, rozstał się z tym światem w d. 
W r z e ś n ia  r. b.;  pozostała Zona wraz z Synem i Cór! 
zapraszają K rew nych, Przyjaciół i Z najom ych, na 1 
portację zw łok , z Kościoła po-P aulińskiegc, w d. 2g 
Października o godz: 5ej z wieczora, na smętarz PowQ- 
k o w s k i  odbyć się mającą.

P r z y j a c ió ł k a  ś. p. E m i l j i  R yn arzew sk iej, składa n*.: 
czulsze podziękowanie szanownym Przyjaciołom i Z • 
jom ym , za liczne ich zebranie się i odprowadzenie 
zwłok na smętarz Powązkowski.
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Rada Lekarska w  K r ó l e s t w i e  P o l s k . e m  na posiedze­
niu swojem, przyznała stopień Pomocników Weteryna­
ryjnych P P :AWxandrow. Bednarskiem u, Walentemu 
B orow skiem u , E d w a r d ó w i O lszew skiem u , Maciejów, 
O sow skiem u  G u s t a w o w i  H trszowsfctemu , Romualdo- 
" r i X C t e » » .  Ludwikowi S trobach om  i Ju lj.uo-
wi W ierzbieńcowi.

R ada S zczegó łow a  Opiekuńcza S zp ita la  S taroza -  
konnych w W a rsza w ie . -  Podejedo wiadom ość osób 
interesowanych, że pozostałe jab ka rajskie do użytku 
religijnego nie nabyte, sprzedawać się będą partjami po 
10 sztuk d 22 Wrześ: (4 Pażdz:) r. b. o godz: lej z po­
łudnia w Kancelarii Szpitala Storozakonnychprzyohcy  
Pokornej pod Nrem 2098, a to sposobem licytacji w ę- 
cej dającemu. -  Z upoważnienia Opiekuna Prezydują- 
ceso Członek Rady Glucksohn. . . D ,

dziernik, wyszedł z druku, i zawiera w sobie: Opis Ko­
ś c i o ł a  Farngo w Chełmnie (w Prusach); Ubogie Ko­
ścioły we Francji, przez X. J a n o ty  SynowieJakóba, 
przez X. W. Serw atow skiego; Korrespondeacja z Mo- 
hilewa nad Dniepiem, dotycząca bytności tamże JW. 
Arcy-Biskupa Metropolity Wacława Ż yliń sk iego; Kro­
nika Kościelna i Rozmaitości: z Warszawy, z Dyecezji 
Lubelskiej, z Wieluńskiego i z Zagranicy; Wiadomości
n au k o w e  i B ibljograf ja  D uchow na. .

D y r e k t o r  D r o g i  Ż elazn ej W a r s z a w s k o  - W tedeń- 
—  Zawiadamia, iż z pow oda  pory  opózoionej,  p o ­

c i ą g i  spacerowe, zwykle w dni Niedzielne i Święta do 
S kierniew ic  i Stacji pośrednich  ku rsu jące ,  odtąd w rok u  
bieżącym  w yprawiane nie będą. —  Rosenbaum.

W dniu zaonegdajszym o godz: 10r/? wieczorem, Ma­
rianna Golańska, wyrobnica, lat 50  licząca, pod Nr 28 
za rogatką Powązkowską zamieszkała, nabierając wodę 
ze studni, straciła równowagę, i wpadłszy w głąb tejże, 
skutkiem potłuczenia się i zalania wodą, nim ją jeszcze 
zdołano wydobyć, żyć przestała.

W ystaw a Sztuk pięknych Artystów naszych, pow ię­
k szo na  została znow u n o w y m  zbiorem, jak  następuje: 
K o lb erg a :  P or t re t  N A J J A Ś N I E J S Z E G O  P A N A  w ca­
ł e j  wielkości. P iw a rsk ieg o : W n ętrze  la tu , czyli p o ­
w ró t  z j a rm a rk u .  L essera :B o lesła w  K rzyw o u sty . Za- 
m e ta ’ K ra jo b ra zy  ^flłoskie. R o d z iew icza :  Sty P i o t r  
z A lk a n ta ry .  Kosowicza: Portre t.  S ik o rsk ie g o : P o r ­
tret.  B aka łow icza : Portreta  A n tn . D y lc zy ń sk ie g o :  
W y ją te k  Z W ojn y Krym skiej- S e jd li tza :  W n ę trze  
K ościoła XX. Kapucynów. Józefa Mancla: P o r t re t  ś. p. 
M inistra  T urkułla  w płaskorzeźbie.

Założyciele Wystawy nieustającej Sztuk Pięknych 
w Warszawie PP. Zm yoski • Tabaehs, mają honor u- 
przedzić abonentów, iż od daty ^ ,8'eJs^ ’ ^wierają n o­
wy na rok 1859 abonament, na tych samych warunkach 
jakie obowiązują według zatwierdzonego dla tejże In­
stytucji statutu. Każdemu z przedpłatnikow na r. 1859
służyć będzie prawo zwiedzania bezpłatnie wystawy rok

^Zapowiedziane przez nas wystąpienie Panny Niem- 
czyk iew icz , nastąpi jeszcze w tym tygodniu w sali r o -  
■warzystwa Dobro:- Prócz znanego Fortepjamsty Pana 
B a rh e i innych Artystów, w koncercie tym przyjmie u- 
dział Skrzypek P. S zle ty ń sk i,  który oddawna grą swo- 
jązjednał sobie wziętość. Zaś P. Bach  wiedziony pra-

wdziwem zamiłowaniem do sztuki, i bezinteresowną 
chęcią uświetnienia rzeczonego koncertu, przyobiecał
uczestniczyć w nim z orkiestrą swoją, i wykonać kilka 
utworów k l a s s y c z n y c h .  Bhzsze szczegóły tego poranku 
muzykalnego, donieść meomieszkamy.

P B orycki, Właściciel magazynu ubiorów męzkich, 
wyjechał w tych dniach za granicę, celem sprowadzenia

TSSSJssi* e. «.*■"■. M-ir  »►
dróżnik i Lingwista, a słynniejszy jeszczei Magiik o któ­
rego przvjezdzie do Warszawy donieśliśmy, sztuki swoje 
niezadługo w salonie D olin y S z w a jc a r s k ie j ,  podczas 
odbywających się tam zabaw muzykalnych, okazywać 
będzie. Nie wątpimy, że P. E pstein , zyska wielu zw o­
lenników, czas dług' bowiem przebywając we wszyst-  
kich niemal krajach Europejskich i Asjatyckich, o d o k  
nauki, nabrał nadzwyczajnej zręczności, co mu w naj-ijauKi, naurai i j h u z w j - 
z n a k o m i t s z y c h  s t o l i c a c h ,  w i e l k ą  z j e d n a ł o  s ł a w ę ,  r z u ­
t k i e m  zaś d w u l e t n i e g o  p o b y t u  w  P ań stw ie  NtebiesKtem, 
pierwszy z E u r o p e j c z y k ó w  z d o ł a ł  w t a j e m n i c z y ć  s ię  
w  s z t u k i ,  C h i ń c z y k o m  t y l k o  w ł a ś c i w e ,  i w  n a j w i ę k s z y m
sekrecie przez nich utrzymywane.

Pani S om m erfeld , właścicielka magazynu mód i stro­
jów damskich, w domu W. J. E pstejn a , przy ulicy S e­
natorskiej, powróciła już z zagranicy z zapasami modeli 
i różnych materjałów, odpowiednich obecnej porze je-

Owocarnia Pani G ołem biow sk ie j  na Krako-.-Przcdm: 
znowu wzbogaconą została świeżemi transpor &mi, 
z czego amatorowie owoców bardzo korzystać mogą, 
bo wyborne winogrona funt po złotówce, a brzoskwinie
tylko po dziesiątce. „

P a n i  Palkenthal, u tr z y m u j ą c a  m a g a z y n  mód pod nr- 
mą E. Emie, przy ulicy Miodowej, powróciła z Pary­
ża, zaopatrzywszy magazyn w najświeższe nowości i

m Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali,: po 
Komedji B iała kam ełja , Pani Ziem ińska  i Pen S  w ie- 
s ze w sk i po 2 -k ro ć; po Operze F lis, Panna ««»<«*, 
PP: D obrski, Z ołkow ski po 6 kroć, Troschel i S ty -  
s iń tk i  po 4-kroć, oraz Pan M oniuszko 3-kroć; po Ko­
medji Nowy M izantrop, Panna F igarska, PP: P an czy-
kow ski i Chomiński. . * .

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p e rja ły , dają rs 5  kop 
46; za o b lig i Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92  
kop: 75, wartość kuponu rs. 2; za l is ty  zastaw n e  u lgo  
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 70, war­
tość kuponu kop: 1 6 y s.

Jutro otwartą zostanie nowa sala na piętrze, przezna­
czona dla Gości, a znajdująca się w znanej od dawna Cu­
kierni pod firmą Haberkanta .w  jagrodzie Krasińskich, a
0 której powiemy nieco później obszerniej.

A m eryk a .  —  N ow y-Y ork ,  l lg o W r z e ś : .—  W czoraj 
p r z y b y ł a  d o  S t a t e n - I s l a n d  p r z e d n i a  s t r a ż  wojsk, w y s ł a ­
nych t a m  p r z e z  G u b e r n a t o r a  d l a  utrzymania p o r z ą d k u .  
Ż o ł n i e r z e  z o s t a l i  dobrze p r z y j ę c i  przez l u d n o ś ć  bur2lrwą,
1 ś r ó d  jej o k r z y k ó w  r u s z y l i  na swe s t a n o w i s k a . - -  W i a ­

domości z okolicy Mormonów nad jeziorem M onem , 
d o c h o d z ą  d o  14go Sierpnia. Wielu M o r m o n o w  zostało 
p o m o r d o w a n y c h  przez Iodjao. —  Podług opowiadań 
pewnego Urzędnika pocztowego, prejbyłego do St.
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M L er w “ ed5 ? ' b s i i  ' " >r' * d “  w !° n r°><. . i . . , vwolwerem lab nożem. (St: Aa-) ™ * 5 2  8«w n ym , podbar.ycielami. Ci ostatni nie s ą  ś c l n i
Francja. P ary f, 25goWrześ:. -  Cesarz rozkazał S ? ! ® ? ’ - ?  w P^ejeździe przez Kai? 0-

8b CeMrskieik 0 ł>CZęŚ •* °8 roda Tuilleryjskiego dla rodził K om m issim  Ł e J s k N F e A  Z b*°h  P?ka.zuje si«’’ «  
ny Cesarskiej wyłącznie przeznaczonej zostały, przyśnie- dość dr. • A?8'e,sIT. 1 Francuzki, będą jeszcze mieli 
szone. Mają one bvć ukończ,.™ u, 1 2  m Z™  do c w Dzeddab. (N. Pr; Ztg)

PRZYJECHALI do WARSZAWY

S; Zembrzuski Lud: Ob: * Lnhlin, . .  Y

szone. Mają 0„; ^  uk^ ™ 7 ^ ° " ł f f i z f f i .
KR- ; ^ Radców nadzorujących uznanych odpowiedział- 
nymi w procesie Prosta, jeden sam posiada taki mają- 
* * Ze Je8* w stanie wynagrodzić pół miljona. P rost 

stawił się dobrowolnie, i uzyskał uwolnienie z wiezie­
nia Mazas za kaucją 50 ,000  fr.—  Union de la  Sarthe 
donosi, ze kwestja sprzedaży dóbr szpitalnych zyskała 
nader korzystne zastosowanie. Kilka nieruchomości, 
należących do szpitala w Chateau du Loir, zostały w d.
5łym Września sprzedane przez licytację. Były one 
wydzierżawione za 180 fran:, a oszacowane na 7 ,405  
fr. Przy sprzedaży jednak otrzymano za nie 16,658 fr: 
to jest dwa razy więcej niżeli wynosiła cena szacunko­
w a.— W skutku przedstawienia Xięcia Ministra Algierji,
Cesarz zatwierdził założenie w prowincji Konstantynie, 
poddywizji Bona, osady nazwiskiem Sukharas, o 308  
domach 1 4 ,b38 hektarach gruntu. Miejsce to liczy już o- 
becnie 1,300 mieszkańców, między którymi 700 Euro­
pejczyków; ma wyborne położenie i jest odległe o 100 
kilometrów od Bony i Le Calle. Tu się przecinają drogi 
karawanowe, prowadzące z Tunis do Konstantyny izT e-  
bessa do Bony. (St: An:).

P a ryż , 27W rześ:  (tel:).—  Monitor donosi, że Xiążę 
Napoleon wyjechał do Warszawy, dokąd Cesarz go po 
s ła ł  z powodu obecności w tern mieście N. CESARZ;
Wszech Rossji. (St: An:).

N ie m c y .-  S złu tg a rd , 2 4 g o W rze< k .-  Dziś wrócił 
tu z podróży do Rossji, J. K. W. Xiążę Następca Tronu, 
wraz z swą Dostojną Małżonką J. C. W. W. X O lga  
M ik o ł a je w n ą . (N. P. Z .).

P r c s y . —  Berlin, 27goW rześ:.—  Dziś wieczór jest 
tu spodziewany w przejeździe z Warszawy Xiążę Napo­
leon, podróżujący pod imieniem Hr: Meudon. Xiążę nie 
zyczy sobie żadnego urzędowego przyjęcia i podobno za­
bawi w Berlinie tylko dwie godziny. (N . P. Z ).

T u r c ja . Konstantynopol, i8 g o  W r z e ś n i a Inten­
dent Sultanki R efia , małżonki /?fAem-Paszy, został 
mianowany Intendentem wydatków haremu Sułtańskie- 
| ° ; —  Pomiędzy Skutari w Albanji i Aotiyari, ma być za­
łożony telegraf. Parostatek rządowy otrzymał polece 
nie założenia liny telegraficznej z Cattaro do A ntivari.- 
nommissja regulująca granicę Czarnogórji, przybyła 
Konstantynopola.—  Kapitan S p ra tt, Dowódca parostat-

angielskiego Medina, który początkowo m iał rozkaz *“‘uuc. w u*n;s“ zgierskim uub.- warszawskiej, od miasta źeie- 
u ac się ą0 Smyrny i założyć linę telegrafu elektryczne- <?•* rsJ 3 ~La t̂a hoi,A wiorst 6 0,lległ,e> maJV e rozległo-

s ^ ^ n 2 " L-''v t ° J&SŁnt. . .  P  e d łuza iacP B o  SIR ztamład d n  f C a r i d u  i A l ®-  scu lub w W arszawie n r * v  n l i c v  Wareckiei im<i

625; Kozłowski Ant: \ / d: z  reiersuurga nr 5*57- n
Ob: z Borowa or 625; Zembrzuski Lud: Ob ^ u L i n a  nr f i o / '  * 

W yjechali: Bogdauow Alex:Sekr: K5leg:do P " ra ^ re a  T 
akowski Alex: Oby: do Krzykos. Petersburga; T rza-

Pr%yj»ckali koleją ie la tn ą : Fukier Teofil Kud- ,  r  i_ .i  
46; Schleuker Xaw: Kup:z Lipska ur 1574; Wasercug Eug?ni Le* 
karz z Wiednia nr 675. *-“geui L,e-

W yjechali kolejąiela&ną. Hr. Devier Mich: A w  j

Paryża ; Lubomirski Xźę do Włoch; Oszacki Jan Dr do Krakfwa" 
X . Szultz Kanonik Katedralny Kujawsko-Kaliski do W łocławka- 
Sosnowski Felix Profesor Uniwers: do Krakowa.

D O l i e s i E N I A .

ia^een i r » t « i l r j CaCh T XtWif . Ł°Wi,Ckira> si* do wrd^ ‘"
n i k a r b  ”  oP ‘  W°lnej r?kl’ “a lat S> od 1 Paździer-
Słodu rocznie n 7  pfw o ‘A ? > ° 00 korcy
pieku ręczy się; życzący przeto w zfa"  “ h°C D roiiiY d» w y-
£ 5  ^  do Z y s i L K  S f  % :

Zapewnia się stosowną nagrodę, za odprowadze­
nie Baranka białego, który dnia onegdajszego 

* ł M n |icC bez p o w ro tn ie^  pod 
Krak:-Przemieście. (  ) ’ PałaCU UruskieS°’ ^

uauezicui transport do (itówoego SkłaJ
du przy ulicy Senatorskiej w domu W W . Piotrow-I 
skich, 3ci sklep od rogu ulicy Miodowej.
   ______ B. Miedwiednikow.

Przedsiębiercy Huty Szklanej z Kapitałem 6,000 rs.
B w j f  mogą znaleźć korzystne umieszczenie w dobrach o 8

m . ° d W arszawy, gdzie lasu dziesiatin 450. Bliższa
derss i .  w ,ad“mos“ PolJV rem  2252, ulica Nalewki, dom Au- dersa, lsze piętro, u J. Mentlik. s

g  Niżej podpisany, mam zaszczyt donieś Obywatelom i Mie-S 
.szkancom Okolic miasta ŁOW ICZA, i i  otw artą została!

C d T l 5 m ‘ wC!T ° d p15 ^  k  “ “ “y  N ow e-M iastopod JNr 15, w domu P. Moszyńskiego 
| P I B H A R I I A  W A R fiZ lW S iS A  i
,w której dostać można wszelkiego pieczywa w kavjftrm

^mvrnvV i • ^aiuuuciie z i^isme (Z odoogą (1(
„dr,’i ń Pr»«n*«W cego się ztamtąd do Kandji i Ale- 
t l id r i f  p6źniej zlecenie wprost do

n n r z c n i i  Am a  w z i ą ś ć  , i n ę  n a  P ° k ł a d » i rozpocząć 
któw (N. Pr: Ztg)ykając wyzej W8Pomni°nych pun-

°g^ sza  listy P. Abbadie, 
człowieka doskonale obeznanego ze sprawami W scho­
du, w którym tenże dowodzi, że zbrodniarze ukarani

ł ^ j ^ ^ ^ - ^ ^ ^ ! ° £ jrukow aź7T~r9~ 'WrześniT ( r  Października) 185 8 7

« luzies: a a j ,  są do sprzedania z wolnej ręki; Wiadomość na 
scu lub w  W arszawie przy ulicy Wareckiej p0(j N r 135g n ^  
piętrze od frontu.

• t (W T ' “ ™ W - I C . ) .  D iii, Kobie- 
TEATR WIELKI. Jntro, Flis.

nadchodzą codziennie do Handlu Tomasza Czaban, 
w  gmachu Teatralnym N r 474. ’

^Starszy Canzor, F . Sobies*c»afoki.

DODATEK.


